	Agnieszka Blonska

GWAŁT. GŁOSY

00:57

KOBIETA 1

Ze słownika synonimów:

OFIARA -

pokrzywdzona

Poszkodowana 

powódka 

ranna 

stratna 

denatka 

nieboszczka 

umarła 

zabita 

zamordowana

cierpiętnica 

masochistka 

męczennica 

ciamajda 

ciapa 

ciele 

cymbał 

fujara 

fajtłapa 

gamon 

gapa 

głupia 

głuptas 

kapusciana głowa 

niedorajda 

niezguła

niezgraba 

oślica 

ośla łąka 

safanduła 

ślamazara

Ofiara nie powinna mówić z godnością szacunkiem i siłą. Powinna mówić ze strachem, niepewnym głosem. 

Nie powinna mówić dużo, nie powinna mówić głośno.

Powinna mówić tyle, żeby można było zrozumieć, że jest niewinna.

Powinna mówić tyle, żeby nie okazało się, że to zwykła prowokatorka. 

Powinna mówić mało, najlepiej wcale. 

Ofierze raczej nie należy się szacunek, a współczucie. 

Ofiara nie zna swoich praw, czeka aż jakaś litościwa osoba ujmie się za nią. 

Ofiara nie potrafi mówić publicznie, gdyż nie jest to typ oratorki, tylko domatorki.

PŁACZ.

Ofiara powinna płakać.

Płakać wypada, należy, a nawet warto. 

Jeśli ktoś płacze podczas zeznania, to znaczy, że to się wydarzyło. Jeśli ktoś nie płacze, to znaczy, że to się nie wydarzyło.
Ofiara nie powinna mówić, że mąż ją gwałci, bo mężowi się to należy. 

Ofiara nie powinna uprawiać seksu dla przyjemności.

Ofiara powinna być zawstydzona, mówiąc o doświadczonej napaści, powinna unikać szczegółowych określeń związanych ze specyfiką krzywd, jakich doznała. 
Mówimy tu oczywiście o gwałcie, gdzie trzeba przedostać się przez części garderoby, bo potem zaczynają być majtki, a potem jest jeszcze gorzej wagina penis usta uda skóra włosy piersi wytrysk, sperma, odbyt. 

Z ofiarą powinno obchodzić się jak z jajkiem. 

STRÓJ.
Ofiara nie powinna ubierać się wyzywająco, ofiara powinna ubierać się schludnie. W kwestii ubioru, mowy ciała, że tak powiem, napotykamy na szereg zawiłości. 
Ofiara może się delikatnie zarumienić podczas przesłuchania - ze wstydu, Powinna jednak pamiętać , żeby nie oblizywac spierzchniętych warg, bo to już jest wyzywające. I policjant a nawet policjantka będą mieli zagwozdkę, czy w opisywanej sytuacji to ona rzeczywiście była ofiarą. 
Ofiara nie powinna się cieszyć oraz nie posiada należytego dystansu, a zatem – nie powinna żartować.
Ofiara nie powinna pić, bo jeśli pije to sama jest sobie winna, nie jest już wówczas ofiarą, tylko zapijaczoną idiotką. 
Ofiara powinna: przepracować, zrozumieć i wybaczyć. Najlepiej z dala od społeczeństwa, w odosobnieniu.

Ofiara nie powinna mówić o tym, co się wydarzyło, a już na pewno nie powinna o tym mówić publicznie, na przykład w teatrze. 
05:50 

KOBIETA 2

W spektaklu o gwałcie wyobrażam sobie krzyk i milczenie. Skrajność. Osobom z widowni jest niewygodnie. Nie czują się komfortowo z tym, co widzą. Chcą wyjść. Zostają jednak , może poza kilkoma osobami. Na scenie bardzo zwykłe dialogi czy czynności , ale w tak oczywistym kontekście, że świadomie nie można powiedzieć, że to jest w porządku, z całym przekonaniem tak myśleć.

7:00

CORKA

Jestem gotowa.

7:57

KOBIETA 3

Kiedyś dosięgnie cię kara.
Sama, wstyd odłożywszy, 

opowiem twe czyny.
Jeśli los pozwoli, pójdę do ludzi,

jeśli w lesie zostanę, napełnię skargą skały.

Usłyszy niebo i bóg, jeśli jest na niebie.

Przeklina, wzywa ojca,
mówić usiłuje,
gdy Tereus wydobywa miecz,
chwyta dziewczynę za włosy,

ręce do tyłu wyłamuje 

i związuje na plecach.
Język chwyta w kleszcze i obcina mieczem

Język chwyta w kleszcze i obcina mieczem

Język chwyta w kleszcze i obcina mieczem

9:07
BABCIA 
Przez tyle lat bycia kobietą zdałam sobie sprawę, że wszystko zaczyna się od wychowania. 

Już samo urodzenie się kobietą stawia nas przodem do chamstwa. 

Rodzice mówili mi „nie noś krótkich spódnic”. Rodzice przecież tyle razy mówili, że  jako młoda dziewczyna poza domem jestem ciągle narażona na docinki. „A nie daj boże chodź na budowę, a nie daj boże wysłuchuj tego: gwizdy, chamskie odzywki.”

Teraz na mnie nie będą gwizdać, jestem już za stara. 

Jak się jest młodą dziewczyną to nam nie wypada. 

My jesteśmy ustawiona na osoby grzeczne i spłoszone: że nie będę się o siebie bić, nie będę krzyczeć, jak mi się coś dzieje, będę milczeć. Bo tym sposobem nie zrobię nikomu przykrości. 

Przepraszam, czy pana to nie boli?

Przepraszam, czy panu nie jest zimno?

Lęk przed mężczyzną. Czy on mi zrobi krzywdę?

10:56

KOBIETA 4
Przestań kłamać, że to się zdarzyło. Przestań zmyślać, że to miało miejsce. 

Nikt ci nie uwierzy, więc nie ma sensu o tym mówić. Nikt cię nie wysłucha, więc nie zaczynaj nawet tej rozmowy. 

Kłamiesz! Kłamiesz! A może mówisz prawdę? Mówisz prawdę oczywiście, wierzę ci, serio. Tak. Nie. Żartowałam, nie wierzę. 

Kłamiesz, kłamiesz, wymyślasz sobie, żeby zwrócić na siebie uwagę,  zrobić z siebie ofiarę. Bo to lubisz.

Nienawidzisz mężczyzn i dlatego tak mówisz. Chcesz się za coś zemścić i dlatego tak twierdzisz. Wszystko zmyśliłaś.  Tego nie było, to się nie wydarzyło. 

Nie ma takich liczb, nie ma takich dotyków. Nie ma takich sytuacji. Kłamiesz. To jest manipulacja. Kłamiesz. 

Nic nie wiesz. Nie rozumiesz. Nas obrażasz tym, co mówisz. To jest obrzydliwe i zboczone. Twój głos jest nieprawdziwy, w twoim głosie nie ma prawdy. To jest głos osoby fałszywej. 

11:45

BABCIA 

Miałam niecałe 6 lat. Podwórko kwadrat. Mama nie pracowała. Bawiłam się na podwórku pod okiem mamy. Kiedyś na chwilę zniknęłam, schowałam się za kupę kamieni. Zaczepił mnie pan, zaprosił do domu. Zdjął majtki, zaczął się onanizować, pieścił mnie językiem. Jak skończył, powiedział: masz milczeć. Wróć na podwórko. Musiałam być szoku, przestraszona - milczałam. Masz milczeć – milczałam. Masz milczeć – milczałam. Masz milczeć – milczałam. Nie powiedziałam mamie.
12:47

MATKA
Nie, nie idź tą drogą córko. Windą? Ciemnym parkiem? Klatką schodową ze zbitą żarówką? Autostopem i pustym samochodem? Starym dziadem w barze i młodym chłopakiem w barze? Nie, nie idź tą drogą. 

Przed namolnym wujkiem i facetem w pracy – ostrzegam cię. Zebyś nawet na nich nie patrzyła. 

13:31
KOBIETA 3 

Kiedy byłam mała, mój wujek mówił do mnie: chodź do wujaszka. Wujaszek sprawdzi, czy urosły ci już cycuszki. Bałam się, uciekałam. A on się śmiał. Sadzał mnie sobe na kolanach i sprawdzał. Sprawdzał przy stole, I jak przywiązywałam kota, I jak kopałam ziemniaki tez sprawdzał.
W samochodzie, pomarańczowym fiacie 125P, pokazywał mi w lusterku (gest oznaczający nakaz milczenia)

Widziałam go z tylnego siedzenia – pokazywał.

Że obetnie mi język, jeśli komuś powiem.
Kiedy nie patrzył na mnie, pokazywałam mu język. Jak najwięcej, jak najwięcej języka. 

14:52

BABCIA 

Miałam dwadzieścia lat, a on był o sześć lat młodszy ode mnie. Wkładał mi rękę do kieszeni bluzki, żeby złapać mnie za cycek. Szeptał za mną: „ty kurwo, ty kurwo, ty kurwo”. Niepewnie się czułam, bałam się wychodzić, bo on tam był. Kiedy szłam, to sama do siebie mówiłam: idź szybciej, idź szybciej, idź szybciej”. Przepraszam, czy pana to nie boli. Przepraszam, czy panu nie jest zimno. 

Szeptał za mną cały czas „ty kurwo, ty kurwo, ty kurwo”.

Więc kobiety potem kończą wewnętrznym przezywanie. Kumulują w sobie te złe doświadczenia i nie mogą ich z siebie zmyć. To jest okropnie niezdrowe, prowadzi do chorów. Koecosśc staje się obciążeniem. Ja jestem stawra i wiem to z doświadczenia że to jest obciążenie. E, w koncu nic mi się tam w życiu nie stało. No, bo co to jest?

16:31 

KOBIETA 5
Ja ci najlepiej umyję tę głowę. Bo to tak mocno trzeba szorować. Najpierw w prawo, później w lewo i znów w prawo. ważna jest tutaj zmiana kierunku, dziecko drogie, wtedy włosy szybciej rosną.

Mam 10 lat,  tata myje mi włosy. Wiem, że tego nie chcę, ale nie potrafię powiedzieć nie. Wiem, że właściwie to nie mam takiego prawa. Bo Moja matka też nie miała prawa powiedzieć „nie” i dużo czasu zajęło zanim odważyła się to zrobić. Myślę, że moja matka nie potrafiła postawić granic.
„Nie bój się maleńka, no chodź, tak na chwilkę” -  mówi kolega wujka i zaczyna lizać mnie po szyi. Kładzie moją rękę na swoim penisie, przyciska mnie do ściany, zaczyna blokować swoim ciałem moje. „Nic się nie bój maleńka, maleńka , jakaś ty piękna.” A ja? Ja mu wtedy nie mówię „weź ty się pierdol, pojebie”, tylko ja chcę jeszcze przeprosić. Za to, że się boję. Za swój strach. Za swój lęk. Za swój wstyd. Za niego. Chcę tak jakoś zrobić, żeby nie skończyło się to dla niego… no  wiecie,  źle. Jeszcze myślę sobie o tym, co on o mnie pomyśli, jak odmówię. No bo może ja tak powinnam głaskać tego jego fiuta, jeśli on tego chce? Bo przecież dla mojej prababci, babci, mamy zawsze, zawsze ważniejsze było dobro jej męża. Męża dusiciela, gwałciciela, pijaka, alkoholika, maniaka, agresora. No to może ja też tak powinnam? Bo kiedy miałam 6 lat już wiedziałam, że to jest bardzo ważne: nie denerwować taty, nie prowokować, nie irytować, nie przeszkadzać. Nie wiedziałam jeszcze, czy lubię bardziej zimę od wiosny, nie umiałam jeszcze dobrze czytać, ale już wiedziałam, że kobiety się ogromnie boją.  I że mężczyźni są bardzo ważni. Ważniejsi od kobiet. Naszych prababek nikt nie nauczył miłości do siebie, pewności, godności i tego, że mają prawo do niezgody, prawo do niesłużenia, do niepłaszczenia się, prawo do nietykalności. Nasze prababki wyrosły z braku granic. A bezgraniczność jest dziedziczna.  
19:17

MATKA
Nie idź tą drogą, córko. Podziemnym parkingiem? Zagajnikiem? Lekarzem, taksówkarzem i panem do biologii? Załóż coś na siebie, proszę, ubierz się, załóż coś na siebie. Czerwony Kapturku, czy ty tak musisz ciągle chodzić z tym koszyczkiem?
19:41
Głosy w ciemności:
KOBIETA 

Przypomina mi się drżenie ciała. Jak ledwo mogłam opanować drganie mojego ciała. Pamiętam, jak mocno trzymałam się poręczy krzesła, na którym siedziałam, żeby opanować trzęsące się ręce. 

KOBIETA 
Po gwałcie chciał nam zapłacić. Powiedziałyśmy, że nie chcemy jego pieniędzy i żeby nas wypuścił z samochodu. 

KOBIETA

Powiedział mi, ze są trzy opcje. Mogę zrobić mu loda, mogę dać mu 50 złotych albo potnie twarz mojej koleżance. 
KOBIETA 

Czuję się gniewem mojej matki. Jestem bronią. Użyj mnie. Naubliżaj mną światu.

KOBIETA

Kiedy przytyłam 40 kilo, poczułam ulgę. Mimo, że nie jest to moje ciało, to nikogo już ono nie interesuje. Jestem bezpieczna. Jestem niewidzialna.

KOBIETA

Dłonie miał jak kleszcze. Wciąż miałam posiniaczone ręce. 

KOBIETA

Biegłam bez przerwy przez godzinę. Chciałam jakoś oddzielić się od tego. Wybiegać to. Wypocić. Wyrzucić. Wypluć z siebie ten głos, ten dotyk.
KOBIETA

Kiedy wywiózł mnie do lasu, zapytałam co tu robimy i dlaczego tu jesteśmy? Powiedział „A jak myślisz?”
KOBIETA

Zapytał: „Umiesz pływać? A z pustakami przy nogach?”

KOBIETA

Podczas rozciągania napierał swoim ciałem na moje i szeptał mi do ucha „ale pięknie pachniesz”

Głosy nakładające się na siebie
Przypomina mi się drżenie ciała.
Po gwałcie chciał nam zapłacić.

Czuję się gniewem mojej matki.

Dłonie miał jak kleszcze.

Itd.

22:41

MATKA
Czerwony Kapturku, czy ty tak musisz ciągle chodzić z tym koszyczkiem?

23:07

KOBIETA 3
Szła dzieweczka do laseczka, 

Do zielonego. 
Napotkała myśliweczka 
Bardzo śwarnego.

Tyle razy mi mówiono: „nie chodź przez ten las, bo jeszcze cię zgwałcą i zapomną zabić”.
Tyle razy mi mówiono: „nie chodź przez ten las, bo jeszcze cię zgwałcą i zapomną zabić”.

Myśliweczku, kochaneczku, 
Dałabym ci chleba z masłem, 

Alem go zjadła.
Jakżeś zjadła tożes zjadła, 
To mi się nie chwal. 
Jakbym znalazł kawał kija, 
Tobym cię wyprał.

Tyle razy mi mówiono: „nie chodź przez ten las, bo jeszcze cię zgwałcą i zapomną zabić”.

Tyle razy mi mówiono: „nie chodź przez ten las, bo jeszcze cię zgwałcą i zapomną zabić”.

Tyle razy mi mówiono: „nie chodź przez ten las, bo jeszcze cię zgwałcą i zapomną zabić”.

Pistolet nabiję
Myśliweczka zabiję

Żeby więcej nie chodził

I panienek nie zwodził

25:14

CZERWONY KAPTUREK / CORKA
Ale ze mnie ofiara

25:17

BABCIA
To był dla mnie wstyd. Ja byłam mała, to był dla mnie wstyd.

GŁOSY/SZEPTY
Moja wina, moja wina, moja bardzo wielka wina

25:47

MATKA
Dziecko, mówię ci tę opowieść, do której brak mi słów. Chcę , żebyś wiedziała i żebyś się przed tym ustrzegła, jak tylko możesz. Czy ty mnie słuchasz, dziecko? Czy ty mnie słuchasz? Dziecko, posłuchaj.
26:32

BABCIA
A potem sąsiad wciągnął mnie do piwnicy, nic nie pamiętam, co się tam działo. Nawet kiedy chodziłam do hipnotyzera, nie pamiętam. Ja pójdę do fachowca, żeby mi to poruszył, żeby mi się przypomniało. Jak mnie fachowiec zbada, to sobie przypomne. A sąsiad robił dobre wrażenie. Robił ogólnie dobre wrażenie. 
Lęk przed mężczyzną. Czy on mi zrobi krzywdę?

Lęk przed mężczyzną. Czy on mi zrobi krzywdę?

27:33

KOBIETA 5
Nie chcę tej ręki. Nie chcę tej minety. Nie chcę tego loda. Nie chcę się ruchach z tyłu samochodu. Nie chcę. 
Nie chcę tej ręki. Nie chcę tej minety. Nie chcę tego loda. Nie chcę się ruchach z tyłu samochodu. Bo nie chcę. 

Nie chcę tej ręki. Nie chcę tej minety. Nie chcę tego loda. Nie chcę się ruchach z tyłu samochodu. Bo nie chcę. 

28:21

KOBIETA 2
Z wyroku sądu apelacyjnego w Krakowie:

Zgwałcenie jest dokonane w chwili, gdy sprawca po przełamaniu oporu ofiary przystępuje do zaspokojenia swojego popędu płciowego niezależnie od formy, jaką ono przybierze. Usiłowanie zgwałcenia zachodzi tylko przy przełamaniu oporu ofiary. 

CZERWONY KAPTUREK / CORKA
Nie rozumiem.

KOBIETA 2
Z wyroku sądu apelacyjnego w Krakowie:

Zgwałcenie jest dokonane w chwili, gdy sprawca po przełamaniu oporu ofiary przystępuje do zaspokojenia swojego popędu płciowego niezależnie od formy, jaką ono przybierze. Usiłowanie zgwałcenia zachodzi tylko przy przełamaniu oporu ofiary. 

CZERWONY KAPTUREK / CORKA
Nie rozumiem.

KOBIETA 2
Zgwałcenie jest dokonane w chwili, gdy sprawca po przełamaniu oporu ofiary przystępuje do zaspokojenia swojego popędu płciowego niezależnie od formy, jaką ono przybierze. Usiłowanie zgwałcenia zachodzi tylko przy przełamaniu oporu ofiary. 

CZERWONY KAPTUREK / CORKA
Nie rozumiem.

KOBIETA 2
Zgwałcenie jest dokonane w chwili, gdy sprawca po przełamaniu oporu ofiary przystępuje do zaspokojenia swojego popędu płciowego niezależnie od formy, jaką ono przybierze. Usiłowanie zgwałcenia zachodzi tylko przy przełamaniu oporu ofiary. 

Zgwałcenie jest dokonane w chwili, gdy sprawca po przełamaniu oporu ofiary przystępuje do zaspokojenia swojego popędu płciowego niezależnie od formy, jaką ono przybierze. Usiłowanie zgwałcenia zachodzi tylko przy przełamaniu oporu ofiary. 

Zgwałcenie jest dokonane w chwili, gdy sprawca po przełamaniu oporu ofiary przystępuje do zaspokojenia swojego popędu płciowego niezależnie od formy, jaką ono przybierze. Usiłowanie zgwałcenia zachodzi tylko przy przełamaniu oporu ofiary. 

Itd.

CZERWONY KAPTUREK / CORKA
Ja nic z tego nie rozumiem.

29:57
KOBIETA 6 
Ile masz lat? 
Jakie masz wykształcenie? 
Jaki es twój status zawodowy? 
Kiedy rozpoczęłaś aktywnośc seksualną?
Ilu miałaś partnerów seksualnych? 
Dwóch, czterech, czy może sześciu? 
Jak byłaś ubrana? 
Czy piłaś alkohol? 
No powiedz, piłaś? 
Gdzie miało miejsce to zdarzeni? 
Ile razy miało miejsce to zdarzenie? 
Czy jesteś pewna, ze tego nie chciałaś?
 Czy jesteś pewna, ze tego nie chciałaś? 
Czy jesteś pewna, ze tego nie chciałaś?

Czy czułaś w pewnym momencie przyjemność?

Jak wyglądał członek? 
Ile palców wkładał?

Dwa , trzy , a może cztery?

Miałaś bokserki, czy stringi? 
Miałaś orgazm? No powiedz, miałaś?
Czy skończył w tobie?

A może sama tego chciałaś?

Czy z powodu tych zdarzeń doświadczyłaś: paniki? Depresji? kłopotów z koncentracją? Problemów z zasypianiem? A może prób samobójczych? 
A może ci się wydawało? 
A może ci się wydawało? 
A może ci się wydawało? 
A może ci się wydawało? 
A może ci się wydawało? 
34:12

BABCIA
A potem wyszłam za mąż. Wieczne milczenie. Ciche dni przelatywały przez moje palce, ja ich nie łapałam. Miałam karę. Siedziałam z nim na wersalce i obracałam obrączkę w prawo, w lewo. On oglądał telewizję, a ja wygładzałam narzutę. Ciągle ją wygładzałam, żeby nie było starganego łóżka. Żeby nikt się nie dowiedział, co się tu dzieje. 
Nie było normalnych kontaktów w sensie towarzyskim i rodzinnym. I dla świętego spokoju ja się podporządkowywałam. Żeby nie było gorzej, bo i tak było źle. Żeby nie było gorzej, bo i tak było źle. 
Mąż uważał, że mu się to należy. 
Ale chodzi o to, żeby odpędzić złe myśli, bo trzeba funkcjonować cały dzień. Funkcjonuje się tak jak trzeba: dzieci, dzieci, obowiązki, praca, więc nie rozpatrywałam tych spraw, bo to było mechaniczne. 
Żeby nie było gorzej, bo i tak było źle. 

36:02

MATKA
Dziecko, ciebie nie można zniszczyć, nie wolno na to pozwolić. Czujesz w sobie taki brud, że nie możesz go zmyć. To jest coś takiego, że… Jezu. Ciebie nie można zniszczyć.
36:29
BABCIA
Chodziło o wersalkę, żeby nie było bałaganu. Ciągle dłonią przejeżdżałam po narzucie. Moja nienawiść do niego jest taka, jakiej nie mam w stosunku do nikogo.
36:52

KOBIETA 7
Chłop to musi i wyruchać, i zjeść. 

Nie mówiłam nikomu. 

O mężczyznę trzeba dbać. 

Bo czy ja bym mogła pójść na policję i powiedzieć, że muszę z mężem sypiać. Czy ja bym mogła to powiedzieć? 
Kobieta jest szyją, a mężczyzna głową. 

Mężowi się należy. 
Żona gotuje, jak mężowi pasuje. 
Każda żona tym się chlubi, że gotuje jak mąż lubi. 
Nie mów nikomu, co się dzieje w domu. 
Chłop musi żreć i ruchać. 
Taki los kobiety. 
Jak się żony nie bije, to jej wątroba gnije. 
Kochaj męża swego, mogłaś mieć gorszego. 
Nieważne, że pije, ważne że jest. 
Jak bije, znaczy - kocha. 
Jakby suka nie dała, to by pies nie wziął. 
Dobra żona głowy mężowej korona. 
Dom bez pana jest podobny do kobiety bez męża. 
A jak dziadek umarł, babcia śmiała się nad jego grobem.

38:32

CHOR KOBIET

Pani zo zo zo, pani sia sia sia, pani zo, pani sia Pani Zosia męża ma. 

A ten mąż mąż mąż bije wciąż wciąż wciąż

Bije mnie, bije cię, bije nas obydwie. 

(itd.)

39:54

BABCIA
Jak się ma 84 lata, jak się ma takie lata, to co to jest takie ocieranie. To co to jest takie obnażanie, takie obmacywanie, taki cios w głowę, że człowiek upada na własne łóżko. Da się przetrzymać, co?

43:43
CZERWONY KAPTUREK / CORKA
Bo my z dziewczynami to zawsze byłyśmy razem. Zawsze razem. Siedziałyśmy w ławce na zmianę, bo we trzy nie mogłyśmy. Karolina, Ania i ja. Non stop gadałyśmy, non stop. Nauczyciele nas przesadzali, to my sobie karteczki przesyłałyśmy. Jezu, jakie to były czasy. Papierosy na spółkę, wódka z colą, na boisku przed szkołą chlup, zagryzając kanapką od mamy. Karolina to była taka wielka jak chłop i nosiła takie dżinsowe komplety, bo jej ojciec w pewexie robił. Znowu ja to byłam chuda jak patyk i zupełnie płaska. No to sobie stanik wypychałam chusteczkami, żeby tam cokolwiek z niego była. A Ania to była taka Kalina Jędrusik, no serio, nawet oczy przymykała jak gwiazda. Nauczyciele, jak ją wołali do dopowiedzi, to wołali „Ty, gwiazda”, serio, tak mówili. Ale ona nie była wyuzdana, to by la normalna dziewczyna, tylko faceci się ciągle za nią oglądali. I my wszystkie na tym korzystałyśmy. Poszłyśmy do baru, to nam stawiali drinki. Wpatrzeni w Anię jak w obrazek. 

Na ławie oskarżonych siedział z tym drugim i wyglądał jak duch, jak cień. W barze to taki bysior był, taki zbudowany. 
A my do tego baru to często chodziłyśmy: powygłupiać się, pograć na automatach, bo tym się wtedy głównie zajmowałyśmy. Pamiętam, że to była trzecia klasa, poszłyśmy poważnie pogadać, bo Karolinie groził komis z chemii. No to była trudna sytuacja, bo rodzice nie mogli się dowiedzieć, nie było kasy na korepetycje, a nikt w klasie nie czuł się dość mocny z chemii, żeby cokolwiek pomóc. I jeszcze Karolina miała takiego ojca porywczego, że chyba by ją zabił za kiblowanie. 
No i siedziałyśmy, szeptałyśmy. Ciężka sprawa. I wtedy przysiadł się do nas taki Darek, taki typek z osiedla, nic specjalnego, znałyśmy go z widzenia.  No i na początku on był taki wstawiony na wesoło, no i wiadomo do Ani startował. Ze co my takie smutne siedzimy, że może byśmy frytki zjadły, coś się napiły. No ale my, że nie, że nie mamy ochoty na takie gadki, bo mamy swoje sprawy. I on się dopytywał, był namolny i w końcu  mu powiedziałyśmy o co chodzi.  No i on w końcu powiedział, żebyśmy się nie martwiły, bo on coś wymyśli. I jakoś tak to powiedział, że my wszystkie zrobiłyśmy się spokojne. Nie wiem, jakoś tak to powiedział jak ktoś troskliwy, jak tata jakiś czy coś. No i w każdym razie on wyszedł z tego baru, my czekałyśmy, a jak wrócił to powiedział, że on ma kolegę, docenta na Akademii i że właśnie do niego dzwonił i że tamten obiecał nam pomóc. I żebyśmy teraz przyjechały do niego na korepetycje, bo szkoda czasu marnować, skro egzamin za dosłownie kilka dni. No jak teraz o tym sobie myślę, to aż kręcę głową z niedowierzaniem, że niczego nie podejrzewałyśmy. 11 wieczorem w sobotę, bar, a my chcemy z obcym facetem jechać na korepetycje z chemii. No ale myślę: dobra, jedziemy, wszystkie razem. No to Darek powiedział, żeby Ania z nim wyszła na chwilę zadzwonić do tamtego faceta, żeby ustalić z nim szczegóły. Mi się znowu jakoś tak światełko zapaliło: „ Jakie szczegóły? Jakie szczegóły?” „No, chemiczne szczegóły! Zakres materiału, zakres materiału!” I Ania wyszła z tym facetem z baru. I podobno telefon w budce był nieczynny, więc Darek powiedział, żeby wsiąść do jego samochodu i pojechać dalej, żeby jednak zadzwonić. I Ania pojechała z Darkiem. No a my… my siedziałyśmy i czekałyśmy. 
I znaleźli Anię. Znaleźli Anię z wykręconym karkiem i z podwiniętą sukienką, pod którą nic nie było. Jezu, a my tę sukienkę to chyba z tydzień wybierałyśmy. Bo się Ani nic nie podobało: ta za długa, tamta za krótka, w tej wygląda jak kurwiszon, w tamtej jak zakonnica. Zwykła taka, wiecie, sukieneczka była, nic specjalnego: w drobną krateczkę, na guziczki, krótki rękawek z delikatną bufką, taka do kolana. No taka grzeczna sukienka. Ale na Ani to wszystko się tak pięknie drapowało, bo wszystko na niej tak światowo wyglądało. No miało na czym, bo figurę Ania miała wspaniałą.

No, a na ławie oskarżonych to siedzieli i opowiadali wszystko. Ja tylko nie wiedziałam, czy to oni tak naprawdę mówili, czy te ich głosy były nagrane i puszczone z offu. Bo brzmiały tak sztucznie, metalicznie. Tak jakby obok ciała, a przecież to ciało je produkowało. 
No w każdym razie ta sukienka Ani to została jako dowód w sprawie. I mnie to tylko ciekawi, co oni z tymi wszystkimi dowodami robią, bo przecież nie mogą tego wszystkiego tak trzymać. I dlaczego oni te dowody trzymają i nic z nimi nie robią. 

No a ten Darek, to on został skazany za przyczynienie się do śmierci. No, przyczynił się. 

50:06

KOBIETA 8
Strasznie mnie wkurza cały klincz, w którym tkwią kobiety: gdzieś pomiędzy karzącą ręką państwa a niewidzialną ręką rynku. I system sprawiedliwości nie polega na tym, żeby pomóc komuś, kto doznał krzywdy, żeby naprawić tę krzywdę, tylko żeby państwo dowiedziało się w jaki sposób zostało złamane prawo. I kobieta staje się informatorką. I jedyne, co potem ewentualnie się dzieje, to to , że sprawca idzie do więzienia. Wiadomo, że rzadko. Niewiele kobiet po gwałcie, czy po przemocy seksualnej innego rodzaju zgłasza tę przemoc na policję. A nawet, jeśli zgłasza, to 60% spraw jest umarzanych. No ale nawet jeśli sprawca pójdzie do więzienia, to co z tego. Co kobieta z tego ma? Co społeczeństwo z tego ma? Sprawcy więzienie na naprawi, wiemy to wszyscy. Dla mnie to naprawdę nic nie zmienia, że typ, który zgwałcił mnie i moją koleżankę, siedzi w więzieniu. 
I wkurza mnie jeszcze to, że mieszkania są takie drogie i jeśli mój partner albo moja partnerka będą mnie gwałcić, to nie będę mogła się wyprowadzić, dlatego że po prostu nie będzie mnie stać na mieszkanie. 
I jeszcze wkurza mnie to, że mam bardzo małe szanse, żeby mieć stałą umowę o pracę. Nie widzę was za dobrze, oprócz pierwszego rzędu, ale gdybym was widziała, zapytałabym: ilu z was ma stałą umowę o pracę. Bo ile dziewczyn ma stałe umowy – wiem: dwie. I jeśli szef w mojej pracy, w której pracuję na śmieciowej umowie, zacznie mnie obmacywać, to nie będę mogła mu się postawić, bo on mnie po prostu wtedy zwolni. 

I wkurza mnie jeszcze to, że jeśli do Polski przyjedzie na przykład jakaś Syryjka, bez paszportu, bez papierów, to ona nie pójdzie na policję zgłosić gwałt nie dlatego, że będzie się bała wielokrotnych przesłuchań, ale dlatego, że policja zamiast ja chronić, będzie ją ścigać.

Ale nie jest tak, że tylko się wkurzam. Bywa też tak, że się jaram. 

Jaram się na przykład tym, że w latach 70-tych, kiedy kobiety zaczęły mówić o przemocy seksualnej, o krzywdzie, której doznają, to wiedziały, że nie mogą czekać na państwo, że państwo nie jest ich sprzymierzeńcem. Same się organizowały, działały. I to jest to, czego potrzebujemy teraz. Musimy mówić o przemocy, musimy działać, nie czekając na państwo. I musimy krzyczeć.

52:30

KOBIETA 3 i KOBIETA 9
Kiedyś dosięgnie cię kara.

Sama, wstyd odłożywszy, 

opowiem twe czyny.

Jeśli los pozwoli, pójdę do ludzi,

jeśli w lesie zostanę, napełnię skargą skały.

Usłyszy niebo i bóg, jeśli jest na niebie.

Przeklina, wzywa ojca,

mówić usiłuje,

gdy Tereus wydobywa miecz,

chwyta dziewczynę za włosy,

ręce do tyłu wyłamuje 

i związuje na plecach.

Język chwyta w kleszcze i obcina mieczem

Język chwyta w kleszcze i obcina mieczem

Język chwyta w kleszcze i obcina mieczem

Song

Niewybaczone.

Kto nie został wysłuchany, 

będzie kiedyś głośno krzyczał,

będzie walił pięścią w stół

lub w innego kogoś.

Niewybaczone.

Kto nie został przytulony, 
będzie w środku usychał. 

Każdy dotyk będzie parzył, 
będzie sprawiał ból.

Nieleczone się nie bliźni.

Gdy oddychać braknie płuc

Słyszę szepty z lat poprzednich

Wrzaski, krzyki, staję znów

Rana krwawi

Rana krwawi

Rana krwawi

56:53

KOBIETA 7
Myslałam, że są lepsze czasy.

	Agnieszka Blonska

RAPE. VOICES

00:57

WOMEN 1

From a dictionary of synonyms:
VICTIM - 
disadvantaged 

harmed
plaintiff
injured

lossy

deceased
decedent 

dead

killed

murdered

sufferer
masochist

martyr
babe in woods
clown
dupe
fool
gopher
gull
patsy
pawn
pigeon
pushover
quarry
scapegoat
stooge
sucker
underdog
easy make
easy mark
sitting target
The victim should not speak with dignity, self-respect or strength. She should speak with fear, with an insecure voice. She should not speak much, should not speak loudly.

She should only speak so much that it is understandable she is innocent.

She should only speak so much that it doesn't turn out she's just a provocateur. 

She should speak a little, preferably not at all.

The victim deserves rather compassion than respect.  

The victim does not know her rights, she waits for some merciful person to stand up for her. The victim is not able to speak in public, as she is not the type of an orator, but a domestic women.
TEARS.
The victim should be crying.

It behooves her to cry, tears are appropriate and even profitable. 

If someone cries during the testimony, it means this has happened. If someone doesn't cry, it means this hasn't happened.

The victim shouldn't say her husband rapes her because her husband is entitled to do it. 

The victim shouldn't have sex for pleasure.

The victim should be embarrassed when talking about an experienced assault, and should avoid detailed descriptions of the specific harm she has suffered.

We're obviously talking about rape here, so you have to get through the parts of your wardrobe, starting from the panties, and then it's even worse: vagina, penis, lips, thighs, skin, breast, hair, ejaculation, sperm, anus.

The victim should be handled with kid gloves.

OUTFIT.

The victim shouldn't wear provocative clothes. The victim should wear neat clothes. In terms of appearance, body language, so to speak, we come across a number of complexities. 

The victim is allowed to blush gently during the interrogation, out of shame, but she should avoid licking her chapped lips, because that would already be provocative.  And it may be a riddle for a policeman or even a policewoman, whether she was really the victim in this situation. 

The victim shouldn't be joyful, and because she can't have the appropriate distance, she shouldn't joke.

The victim shouldn't drink alcohol, because if she drinks, she only has herself to blame, being not  the victim anymore, but a drunken idiot. 

The victim should: work it over, understand and forgive.  Preferably away from society, in seclusion.

The victim should not talk about what has happened, and certainly should not speak about it in public, for example in the theatre.

05:50 

WOMAN 2

In a play about rape, I imagine a scream and silence. Extremity. People in the audience feel uncomfortable. They're not at ease with what they see. They want to leave. But they stay, except maybe for a few people. 
There are fairly  ordinary dialogues or actions taking place on stage, but the context shows that something is wrong, although you cannot consciously say why.
7:00

DAUGTHER

I am ready.

7:57

WOMAN 3

You will pay me for this someday. 

I myself will throw away all sense of shame and shout what you have done. 

And if I get the chance, I’ll move among your people with the story.
If I’m kept a prisoner in the woods, I’ll fill the forest with my voice and move the rocks!
Let heaven hear these things—and gods, as well,
if any gods live there!

As [Philomela] struggles to speak, 
calling out her father’s name repeatedly, 
Tereus grabs her by the hair, 
forces her arms behind her back,
and ties her up. 
He seizes her tongue with pincers, and using his savage blade he sliced it out.
He seizes her tongue with pincers, and using his savage blade he sliced it out.

He seizes her tongue with pincers, and using his savage blade he sliced it out.

9:07

GRANDMOTHER
After so many years of being a woman I realized that everything starts with upbringing. 

Just being born a woman puts us in front of rudeness. 

My parents used to tell me ‘Don't wear short skirts’. The used to tell me so many times that as a young girl outside the house, I am constantly exposed to rude comments: ‘Heaven forbid you go to the construction site, Heaven forbid you listen to all this: whistles, sleazy chat-up lines.’
They won't whistle at me now, I'm too old. 

When you are a young girl, it is not appropriate for you to react. 

We are taught to be polite and scared. So I will not fight for myself, I will not scream when something happens to me, I will be silent. Because this way I won't hurt anyone.

Excuse me sir, doesn't it bother you?

Excuse me sir, aren't you cold?

Fear of a man. 
Will he hurt me?

10:56

WOMAN 4
Stop lying that it happened. Stop making up that it took place. 

No one will believe you, so there is no point in talking about it. No one will listen to you, so don't even start this conversation. 

You're lying! You're lying! Or are you telling the truth? You're telling the truth of course, I believe you, seriously. Yes. No. I was kidding. I don't believe you. 

You're lying, you're lying, you're making it up to get attention, to make a victim of yourself. Because you like it.

You hate men and that's why you say that. You want revenge for something and that's why you say so. You've made everything up.  It didn’t exist, it didn't happen. 

There are no such numbers, there are no such touches. There are no such situations. You' re lying. This is a manipulation. You're lying. 

You don't know anything. You don't understand. You insult us with what you say. This is disgusting and deviant. Your voice is untrue, there is no truth in your voice. This is the voice of a lying person.

11:45

GRANDMOTHER
I was less than 6 years old. The yard was square. My mom did not work. She watched me playing in the courtyard. I once disappeared for a while, hiding behind a pile of stones. Some man approached me, invited me to his house. He took off his pants, started to masturbate, caressed me with his tongue. When he finished, he said ‘You must remain silent. Go back to the courtyard’.  I must have been shocked, scared - I kept silent. You must remain silent - I remained silent. You must remain silent - I was silent. I did not tell my mother.

12:47

MOTHER
Don’t do it! Don't go that way, my daughter. An elevator? A dark park? A staircase with a broken light bulb? Hitchhiking? Getting into an empty car? An old duffer in a café and a young boy in a bar? No, don't go that way. 

Against your clingy uncle and the guy at work - I warn you. Do not even look at them.

13:31
WOMAN 3

When I was little, my uncle used to say to me ‘Come to your unkie. Unkie will check if your little boobs have already grown’. I was afraid, I was running away. And he laughed. He would put me on his lap and do the checking. He would check all the time: at the table and when I was tying the cat, and when I was digging potatoes. 

In the car, an orange fiat 125P, he showed me a gesture in the mirror. I saw him from the back seat - he showed me that he would cut off my tongue if I told someone.

When he didn’t look at me, I poked my tongue at him. As far as I could, as much tongue as possible. 

14:52

GRANDMOTHER
I was twenty years old, and he was six years younger than me. He used to put his hand in my blouse pocket to grab my boob. He often followed me and whispered ‘you whore, you whore, you whore.’ I felt insecure, I was afraid to leave the house, because he was there. When I was on the street, I would talk to myself ‘go faster, go faster, go faster’.

Excuse me sir, doesn't it bother you?

Excuse me sir, aren't you cold?

He followed me and whispered ‘you whore, you whore, you whore.’ 

So then the women have this constant inner tension. They accumulate bad experiences and cannot wash them away. This is terribly unhealthy and leads to illness. Femininity becomes a burden. I am old and I know from experience that it is a burden. 

After all, nothing terrible has happened to me in my life, has it. It's really not a big deal, right?

16:31 

WOMAN 5
‘I will wash your hair best. You have to scrub it hard. First to the right, then to the left and again to the right. It is important to change direction here, dear child, then hair grows faster.’
I am 10 years old, my dad washes my hair. I know I don't want it, but I can't say no. I know I don't actually have that right. Because my mother also had no right to say no and it took a long time until she finally dared to do so. I think my mother couldn't set boundaries.
‘Don't be afraid, baby, come here, just for a moment’, says my uncle's friend and starts licking my neck. He puts my hand on his penis, presses me against the wall, starts blocking my body with his. ‘Don't be afraid, baby. Baby, you're so beautiful.’ And what do I do? Instead of telling him ‘Fuck you, you fucker," I want to apologize. For being afraid. For my fear. For my dread. For my shame. For him. And I want to do this somehow so that it doesn't end for him... you know, badly. I even think about what he'll think of me, if I refuse. Maybe I should stroke his dick if he wants me to? Because for my great-grandmother, my grandmother, my mother, their husbands’ well-being was always, always more important. Well-being of a husband - strangler, rapist, drunkard, alcoholic, maniac, aggressor.  Well, maybe I should do the same? Because when I was 6 years old I already knew how  very important it was not to annoy my dad, not to provoke, not to irritate, not to disturb him. I didn't know yet whether I liked winter or spring more, I couldn't read well yet, but I already knew that women were living in great fear. And that men are very important. More important than women. Nobody taught our great-grandmothers such things as self love, self confidence, dignity, or that they have the right to disagree, the right to not to be a servant, the right to not to grovel, the right to inviolability.  Our great-grandmothers were born out of a lack of borders. And boundlessness is hereditary.  
19:17

MOTHER

Don't go that way, my daughter. An underground parking? A wood grove? A doctor, a cab driver or a biology teacher? No. Put something on, please, get dressed. Little Red Riding Hood, do you have to walk around with this basket over and over again?

19:41

Voices in the dark:

WOMAN 

I recall my body trembling. How I could barely control the vibrations of my body. I remember holding on tightly to the armrest of the chair I was sitting on to control my shaking hands. 

WOMAN 

After the rape he wanted to pay us. We said that we did not want his money and that he should let us out of the car. 

WOMAN

He told me that there are three options. I can give him a blow job, I can give him 50 zloty, or else he will cut my friend's face. 

WOMAN 

I feel as if I was my mother's anger. I am a weapon. Use me. Insult the world with me.

WOMAN

When I gained 40 kilos, I felt relief. Although it is not my body, nobody is interested in it anymore. I am safe. I am invisible.

WOMAN

His fingers were like pincers. My hands were all in bruises, always. 

WOMAN

I ran for an hour without a break. I wanted to separate myself from it somehow. To run it out. Sweat it out. Throw it away. Spit out that voice, that touch.

WOMAN

When he took me to the woods, I asked ‘What are we doing here? Why are we here?’ He said ‘And how do you think?’
WOMAN

He asked me ‘Can you swim? And with concrete blocks at your feet?’
WOMAN

During stretching he pressed his body against mine and whispered in my ear ‘How lovely you smell.’
OVERLAPPING VOICES:
I recall my body trembling.

After the rape he wanted to pay us.

I feel as if I was my mother's anger. 

His fingers were like pincers.

22:41

MOTHER

Little Red Riding Hood, do you have to walk around with this basket over and over again?

23:07

WOMAN 3
A girl was going to the forest

To the green.  

She met a hunter there

Very handsome. 

I was told so many times ‘Don't go through this forest or they'll rape you and forget to kill you’.
I was told so many times ‘Don't go through this forest or they'll rape you and forget to kill you’.

Dear hunter, 

I would give you bread with butter

But I have eaten it.

If you have eaten it, you have eaten, 

Then don't brag to me. 

if I found a piece of stick, 

I'd beat you up.

I was told so many times ‘Don't go through this forest or they'll rape you and forget to kill you’.
I was told so many times ‘Don't go through this forest or they'll rape you and forget to kill you’.

I was told so many times ‘Don't go through this forest or they'll rape you and forget to kill you’.

I'll get the gun

I'll kill the hunter

So he doesn't show up here again 

So he doesn’t deceive the girls anymore

25:14

LITTLE RED RIDING HOOD / DAUGHTER
What a fool I am.
25:17

GRANDMOTHER
It was a shame for me. I was little, it was a shame for me.

OVERLAPPING VOICES/ WHISPERS
Through my fault, through my fault, through my most grievous fault.

25:47

MOTHER

My child, I'm telling you this story, to which I have no words. I want you to know and to protect yourself from it as much as you can. Are you listening to me, my child? Are you listening to me? my daughter, please listen.
26:32

GRANDMOTHER
And then a neighbor dragged me into the cellar, I don't remember what happened there. Even when went to a hypnotist, I did not recall anything. I'll go to a specialist to get this thing be moved in me, so that I'll remember. Under the specialist’s examination, I will remind myself. And the neighbor was making a good impression. Overall, he was making a good impression.
Fear of a man. Will he hurt me?

Fear of a man. Will he hurt me?

27:33

WOMAN 5
I don't want this hand. I don't want this cunnilingus. I don't want this blow job. I don't want to fuck in the back of the car. I don't want it. 
I don't want this hand. I don't want this cunnilingus. I don't want this blow job. I don't want to fuck in the back of the car. Because I don't.
I don't want this hand. I don't want this cunnilingus. I don't want this blow job. I don't want to fuck in the back of the car. Because I don't. 

28:21

WOMEN 2
From the judgment of the Court of Appeal in Cracow:

Rape is committed when the perpetrator, after breaking the victim's resistance, begins to satisfy his or her sex drive, regardless of the form it takes. Attempted rape only occurs when the victim's resistance has been broken. 
LITTLE RED RIDING HOOD / DAUGHTER
I don't understand.

WOMEN 2
From the judgment of the Court of Appeal in Cracow:

Rape is committed when the perpetrator, after breaking the victim's resistance, begins to satisfy his or her sex drive, regardless of the form it takes. Attempted rape only occurs when the victim's resistance has been broken. 

LITTLE RED RIDING HOOD / DAUGHTER
I don't understand.

WOMEN 2
Rape is committed when the perpetrator, after breaking the victim's resistance, begins to satisfy his or her sex drive, regardless of the form it takes. Attempted rape only occurs when the victim's resistance has been broken. 

LITTLE RED RIDING HOOD / DAUGHTER
I don't understand.

WOMEN 2
Rape is committed when the perpetrator, after breaking the victim's resistance, begins to satisfy his or her sex drive, regardless of the form it takes. Attempted rape only occurs when the victim's resistance has been broken. 

Rape is committed when the perpetrator, after breaking the victim's resistance, begins to satisfy his or her sex drive, regardless of the form it takes. Attempted rape only occurs when the victim's resistance has been broken. 

Rape is committed when the perpetrator, after breaking the victim's resistance, begins to satisfy his or her sex drive, regardless of the form it takes. Attempted rape only occurs when the victim's resistance has been broken. 

e.t.c.

LITTLE RED RIDING HOOD / DAUGHTER
I do not understand a thing.
29:57

WOMAN 6 

How old are you? 

What is your education? 

What is your professional status? 

When did you start sexual activity?

How many sexual partners have you had? 

Two, four or maybe six? 

How were you dressed? 
Did you drink alcohol? 

Come on, did you drink? 

Where did this incident take place? 

How many times did this incident occur? 

Are you sure you didn't want it? 

Are you sure you didn't want it? 
Are you sure you didn't want it? 

Did you feel any pleasure at some point?

What did his penis look like? 

How many fingers did he put in you?

Two, three, or maybe four?

Did you wear boxer shorts or panties? 

Did you have an orgasm? Come on, did you have an orgasm? 

Did he end up in you?

Perhaps you wanted it yourself?

How this incident has affected you? Have you experienced panic? Depression? Problems with concentration? Trouble falling asleep? Or maybe suicide attempts? 
Or maybe you made it up? 

Or maybe you made it up? 

Or maybe you made it up? 

Or maybe you made it up? 

Or maybe you made it up? 

34:12

GRANDMOTHER
And then I got married. Eternal silence. Silent days were flying by, I did not catch them. I was being punished. I would sit with him on the couch and rotate my wedding ring to the right and to the left. He would watch TV and I would smooth out the bedspread. I was constantly smoothened it. The bed shouldn't be tattered.  No one could find out what was going on here. 
There were no normal social or family relations. And for the sake of peace and quiet, I submitted to him. So it wouldn't get worse, because it was bad anyway. So it wouldn't get worse, because it was bad anyway. 
My husband thought he was entitled to it. 

But the point is to chase away bad thoughts, because you have to function all day. And you manage: children, children, duties, work. Therefore I did not consider these matters, it was mechanical. 
So it wouldn't get worse, because it was bad anyway.

36:02

MOTHER

My child, you must not be destroyed, we must not allow it. You feel such dirt inside you that you cannot wash it away. This is something that... Jesus...  you must not be destroyed.

36:29

GRANDMOTHER
It was about this couch, it shouldn’t be any mess there. I was constantly smoothing the bedspread with my hand. My hatred for him is like for nobody.

36:52

WOMEN 7
A guy deserves to fuck and to eat.  

I did not tell anyone. 

A man must be taken care of. 

Could I go to the police and say that I had to sleep with my husband? Would I be able to say that? 

A woman is a neck and a man is a head. 

To satisfy a husband is a wife's responsibility.
A wife cooks as it fits a husband.
Every wife’s pride is to cook like her husband likes.

Do not tell anyone what is going on at home. 

A chap needs to chow and shag.

Such is a woman's fate. 

If a wife is not beaten, her liver gets rotten. 

Love a husband of yours, you could have had worse.

It doesn't matter he drinks, it matters he exist.
If he beats it means he loves. 

If the bitch didn't give, the dog wouldn't take. 

Good wife is a crown on her husband's head. 

A house without a master is like a woman without a husband.
 

And when my grandfather died, my grandmother laughed over his grave.

38:32

CHORUS OF WOMEN (children’s rhyme) 
Miss Zo Zo Zo, miss sia sia sia, miss zo, miss sia Miss Zosia has a husband. 

And this husband husband husband 

beats her over and over and over

He beats me, he beats you, he beats us both.
 

(etc.)

39:54

GRANDMOTHER
When you are 84, what such a rubbing can do to you? How can it harm you: such a nudity, such a groping, such a blow to the head that you fall on your own bed. It is possible to survive this, isn’t it.

43:43
LITTLE RED RIDING HOOD / DAUGHTER
So we were always together. The girls and I,  always together. We would sit at the school desk in turns, cause all three of us would not fit there. Karolina, Ania and me. We would chat all the time. When the teachers would split us up, we would send each other notes. Jesus, what a time it was. Shared cigarettes… a sip of vodka and coke on the school playground … and a bite of a sandwich from mom. Karolina was huge as a guy and she would wear denim sets, because her father used to work in Pewex. I was skinny as a stick and completely flat. So I would stuff my bra with handkerchiefs to pretend there was something there. And Ania looked like Kalina Jędrusik
, seriously, she even would close her eyes like a star. When teachers called her to the board, they would say ‘You, the star’, seriously. But she was not a slutty girl, she was a normal girl, only that guys always liked her a lot. And we all benefited from it. When we would go to the bar, they would buy us drinks. They were staring at Ania all the time.

On the defendant's bench, he sat with the other guy and looked like a shadow. Before that, in that bar, he had looked like a bull, muscled. 

We would go to that bar quite often to fool around or play on slot machines. But that night we went there to talk seriously because Karolina had trouble passing third grade and she had to pass a commission exam in chemistry. Well, it was a tough case, cause her parents couldn't find out, her impulsive father would have killed her for repeating a class. Also there was no beans for tutoring, and nobody in the classroom was good enough in chemistry to help her. 
So we were sitting there and whispering. And then this fellow Darek appeared, a local guy, nothing special, we had known him by sight. He was buzzed, cheerfully at first, and of course he was hitting on Ania. So he was like ‘Why are you so sad, girls, maybe you want some fries, or some drinks’. And we were like ‘No, we don't feel like chatting now, we have our own business’. But he asked questions, he was clingy and finally we told him what was going on.  And he was like ‘Nothing to worry about, I will come up with something’. And somehow he said it like that, so we all got calm. I don't know, he said it like someone caring, like a dad or something. 

Anyway, he left the bar and we waited. And when he came back, he was like ‘I have a friend, an assistant professor at the Academy and I have just called him and he promised to help us’. And he said we should come to this guy now for tutoring. He was like ‘There is no point in wasting time, since the exam is in a few days’. When I think about it now, I really cannot belief we did not suspect anything. Saturday night, 11 pm, some bar, and we are to go with a stranger for chemistry tutoring. But I was like ‘Okay, we're going, all together’. So Darek told Ania to go outside with him for a while and call that guy from Acadey to arrange details with him. A light bulb went on in my head for a moment: 'What details? What details?'. And he was like 'Well, chemical details! Range of material to learn'.  So Ania left the bar with him. And apparently the phone in the booth was out of order, so Darek told her to get into his car and go further to look for another phone booth to make this call anyway. And Ania went with Darek. And we... we were sitting and waiting. 

And they found Ania. They found Ania with her neck twisted and her dress rolled up, under which there was nothing. Jesus, and we had been buying this dress a week or so. Because Ania was picky: 'This one is too long, that one is too short, in this one I look like a whore, in that one I look like a nun'. It was quite usual dress, you know, nothing special, the knee lenght, checkered dress with buttons and short, puff sleeve. I'd say it was quite polite dress. But on Ania everything was always so beautifully draped, cause everything on her looked just glamorous. No wonder, cause Ania's figure was amazing.

Anyway, in the courtroom they were sitting on the defendant's bench and telling everything. I only didn't know if they were really saying, or if their voices had been recorded and then played in the courtroom. Because they sounded so artificial, metallic. It was as if the voice wasn't coming from the body, and yet it was the body that produced it.

Anyway, this Ania's dress was kept as evidence in the case. And I'm curious what they do with all this evidence, because they can't keep it all like that after all. And I wonder why they keep all the evidence and do nothing with it.

And this fellow Darek, he was sentenced for contributing to death. Well, he did contribute.

50:06

WOMAN 8
I am terribly pissed off by the stalemate women are locked in: somewhere between the punishing hand of the state and the invisible hand of the market. And the system of justice is not about helping someone who has been hurt to make amends, but about the state finding out how the law was broken. So a woman becomes an informer. And the only thing that can happen next is that the perpetrator goes to prison, what happens rarely anyway. Few women who have experienced rape or other types of sexual violence report it to the police.  And even if they do report it, 60% of the cases are dropped. But even if the perpetrator finally goes to prison, what does it change? What does a woman get out of it? What does society get out of it? Prison will not fix the perpetrator, we all know that.  For me it really doesn't change anything that the fellow who raped me and my friend is in prison.

And it also pisses me off that the apartments are so expensive and if my partner, male or female, will rape me, I won't be able to move out, because I simply can't afford the apartment.

And it also pisses me off that I have very little chance of having a permanent employment contract. I don't see you very well, except for the first row, but if I saw you, I would ask: how many of you have a permanent employment contract? I know how many of the girls on stage have it. The answer is: two. And if the boss in my job, which I do on the basis of a junk contract, starts to grope me, I won't be able to stand up to him, because if I do, he will simply fire me.

And I'm also pissed off by the fact that if, for example, some Syrian woman comes to Poland, without a passport or any documents, she won't go to the police to report the rape. And not because she will be afraid of multiple interrogations, but because the police, instead of protecting her, will prosecute her.

But it’s not that I’m just pissed off. It also happens that I’m psyched about things.
I am, for example, psyched about the fact that in the 1970s, when women started talking about sexual violence, about the harm they suffered, they knew that there was no point in waiting for the state to change something, that the state was not their ally. They started to organize themselves, to act. And this is what we need now. We must talk about violence, we must act without waiting for the state. And we must shout loud.
52:30

WOMEN 3 and WOMEN 9
You will pay me for this someday. 

I myself will throw away all sense of shame and shout what you have done. 

And if I get the chance, I’ll move among your people with the story.
If I’m kept a prisoner in the woods, I’ll fill the forest with my voice and move the rocks!
Let heaven hear these things—and gods, as well,
if any gods live there!

As [Philomela] struggles to speak, 

calling out her father’s name repeatedly, 

Tereus grabs her by the hair, 

forces her arms behind her back,
and ties her up. 

He seizes her tongue with pincers, and using his savage blade he sliced it out.

He seizes her tongue with pincers, and using his savage blade he sliced it out.

He seizes her tongue with pincers, and using his savage blade he sliced it out.

SONG

Unforgiven

Who was not listened to, 

will scream loudly one day,

will bang his fist on the table

or will hit someone else.

Unforgiven

Who was not hugged, 

will be withering inside. 

Every touch will be like a burn 

and will cause pain.

Unhealed does not cure itself

When I lack lungs to breathe,

I hear whispers from the past,

I can hear the screaming and shouting again.
The wound is bleeding

The wound is bleeding

The wound is bleeding

56:53

WOMEN 7
I thought the times were better now.


Translated by Joanna Wichowska

https://www.youtube.com/watch?v=4IeHPsjNHFc&feature=youtu.be&fbclid=IwAR2liPmMJ-QXBZ8J84jY_Gl2fCYuUFWtN7r_4oMbMEMT_Tfte7FK69i1jCc
� Excerpts from Ovid’s ‘Metamorphoses’, book 6, translated by Ian Johnston





� Lyrics of a popular Polish folk and party song


� Polish proverbs


� Popular Polish child’s rhyme





� Famous Polish film actress from 50.-80s.
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